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Wyehodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cema: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 sip: 


W KRAJU kwartalna razem z orresylks nożgtową 5 tła. 
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Glan i 


przyjmuje sig w Bsięgarni Józnra Czecna przy 
Ryaku Nr 460. 
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Kraków 16 lipca. 
Połowa wyborów do parlameniu ukończona: 
jak wiadomo zwycięztwo zasadzie wolnego han- 
dla w nićj zapewnione. Czekać wypada dalszćj 
kolei tego ważnego wypadku, będącego tryumfem 
dla sir Roberta Peela. Podczas ostatnich mie- 
sięcy ministerstwa hr. Derby, zwracaliśmy nie raz 
uwagę na pośmiertną nagrodę tego znakomitego 
męża; mówiliśmy nie raz o rozproszeniu stron- 
nictw dawnych torysów i whigów; nareszcie 
wspomnieliśmy przypuszczenia o dziwnem zda- 
rzeniu, że Peeliści przepaść mogą w następują- 
cych elekcyach. Czytelnicy z zajęciem przebie- 
gna artykuł Timesa, który pięknemi uwagami i ze 
stanowiska wyższćj polityki rozbiera rzeczone trzy 
punkta , 


Człowiek stanu wielkiego imienia, powszechnie mi- 
łowany, używający dziś jeszcze wielnićj popularno- 
Ści w tym kraju, jest sir Robert Peel. Chwila obe- 
cna jest chwilą jego tryumfu. Cała hekatomba imion 
nieprzyjaznych jego sławie, poświęceną była w tym 
tygodniu na cześć jego pamięci. Sami nawet na- 
czelnicy stronnictw, którzy przez długi czas odwo= 
ływali się do kraju, aby się ten oświadczył przeciw 
wielkiemu dziełu sir Roberta Peela, widząc dziś na- 
stępstwa tego kroku, zmuszeni są poddać się oczy- 
wistości i powiększyć grono ludzi śpiewających po- 
chwóły sir Roberta Peela. Nie mamy dziś ani ludzi, 
ani takich wypadków, któreby zaprotestować mogły 
przeciw czynnościom i chwale tego wielkiego męża. 
A ce usobliwsza, w tćj samćj chwili koledzy je.o i 
vajzasłużeńsi przyjaciele dalecy od korzystania z éd- 
działywania odbywającego się na cześć ich dawnego 
przewódzcy, doznają najsroższych zawodów. Podzie- 
lając niegdyś jego własne męczeństwo, cierpią teraz 
na swój. rachunek. Dwaj wykonawcy testamentowi 
sir. Roberta Peela, zajęci dziś uzupełnieniem gmachu 
jego chwały, oba upadli w obee wyborów. Sir Geor- 
ges Kerke jeden z najwierniejszych stronników sir 
Koberta Peela przepadł w Douvres, pan Roundel 
Palmer jeden z współpracowników nejczynniejszych 
Roberta Pcela w walce o free trade, prawnik nieza- 


"CZĘŚĆ: LITERACKO0-ARTYSTYCZAA. 
ZAPISKI Z WYCIECZEK PO KRAJU. 


; I (Ciąg dalszy). 

Kilku pasażerów opuściło nas w Bochni — zostałem 
w mojój przegródce sam z drugim staruszkiem, mało- 
mówiącym , ale za to szukającym rozrywki w błogim śnie, 
któremu się eałóm ciałem poddając, najkomiczniejsze wy- 
prawiał ruchy za każdém potrąceniem lub przechyleniem 
się dyliżansu. ' Nos jego dość znamienity, ciągle karam- 
bulował z mojóm ramieniem. Wprawdzie za każdym ra- 
zem prosił 0 przebaczenie po. niemiecku, na które ró- 
wnąż odpowiadałem uprzejmością, zapewniając go, że 
mię to bynajmnićj nieinkómoduje. Wszakże’ niebyła to 
szęzególniejsza dla mnie rozrywka; szukałem jéj więc 
w sąsiednićj przegródce , zaglądając w okienko umiesz- 
czone pozammą. Tam prawdziwie idylliczna przedstawiała 
się scena. Dwoje młodych ludzi, jakiś Francuzik i Fran- 
cuzeczka siedziało w tylnćj przegródce , wybornie ochrz- 
czonćj: Piekiełkiem; gdyż wszystkie promienie chyłącego 
się ku zachodowi słońca skupiały się tam, jakby w Aes 
czewce. * Widziałem ich usiłowania i walkę przeciw ża- 
rom słonecznym ; ale napróżno! chustki i chusteczki nie- 
pomagały, niepómagały nawet bluźnierstwa wyrzucane 
przeciw gwiaździe dziennćj, jak w odzie Markiza de 
Pompignan: - oQostnz 

Słońce dalój krąg swój toczy 
jeszcze silnićj dopieka. 


"Z wszystkiego pomiarkowałem, że to musiała być mi- 


łosna, lub też Świeżo pobrana para, bo niebyło chwili, 

- żeby słodki całusek niezwiązał ich usteczek, a ręce nie- 
ściskały się pieszczotliwie. =*= : 
Przybywszy do następnój stacyi, umyśliłem zaprosić 
ich do środkowćj przegródki, raz, że tam cień i chłód, 
podrugie, że chciałem ich gwałtem oświecić o tempera- 


przeczonćj wartości nie śmiał nawet przedstawić się 
wyborcom w Plymouth. Jakże wytłómaczyć wypadek 


Kraków 14. Lipca — Sobota, 


Pietiądze przesyłają się franco poczią wprodź do BKÓRA G Z s 
EXPEDFOYI OZASY wyraziwszy na koparcie: „prenume- 


tak ogólny; na pozór tak zaszezyíny dla politycznego | 


ciała, a oraz tak zniechęcający? Jest bowiem szczy- 
ina moralność ucząca nas, że tryumf opiaii może być 
okupiony efiarą osób: že co dobre to wyda owoc 
w każdym czasie, lecz nie zawsze aajobfitszy plon 
w chwili, która pierwsze z tego ziarna zbiera ko- 
rzyści; że wszelka polityka nawet w skutkach swych 
najdobroczynniejsza wydawać zwykła pewną ilość 
złego, za którą odpokutywują najczęścićj jej twórcy, 
a patryotyzm i duch stronnictwa SĄ dwie rzeczy 
całkiem odrębne, i że w rzeczywistości każda wiel- 
ka przyczyna użyczająca nieśmiertelności głównym 
swym obrońcom, rzadko skończyła się czem innćm dla 
nich, chyba pewnym rodzajem męczeństwa, Przy- 
Jaciele sir Roberta Peela wykluczeni z parlamentu, 
mogą się pocieszać wspomnieniem chwały mistrza, 
pomnąc na los jaki zawsze prawie spotykał praw- 
dziwy patryotyzm w tym świecie powszednim, Do 
nas wszakże należy patrzeć na rzeczy ze strony 
mnićj sentymentalnej, 


Człowiek polityczny może związać się ze stronni- 
ctwem lub stać niepodlegle. Wiele dałoby się po- 
wiedzieć o jednym i drugim sposobie widzenia, cho= 
ciaż konice końców wybór każdego człowieka w ta- 
kim przypadku jest raczćj wypływem jego charakte- 
ru i położenia w świecie, niż skutkiem względów 
czysto ogólnych. ‘Sir Robert Peel zerwał ze swo- 
jem stronnictwem i nie tylko zerwał, lecz rozproszył 
je na cztery wiatry, ażeby postawić w miejsce stron- 
nictwą nową całkiem politykę. W skutek tego, wier- 
ni mu przestali być ludźmi partyi, tak dalece, że dziś 
jest to tylko wygedny sposó5 nazywania pewnej li- 
czby ludzi peełistamt; albowiem pomimo pierworo- 
dnéj różnicy ich charakterów, ludzie ochrzczeni tén 
mianem, zdają się być jeszcze porwani ową niepod— 
ległością, jakićj przykład mieli w swym dawnym na- 
czelniku. Csła trudność dzisiejszego ich położenia 
w tém się mieści, że nie są stronnictv em, że nie mają 
ani związków, ani środków, 2ni zobowiązań się wza- 
jemnych a stronniczych, Nie działając jednocześnie 
i razem, trudno odgadnąć ztego co jeden zrobił, jak 
zrobi drugi. Inny wiek skorzysta zapewne z owego 
rozproszenia mogącego być skutkiem albo następstwem 


turze naszego kraju, który, sądząc z tój próby, gotowiby 
wziąść, przy całćj biegłości Francuzów w jeografii, za 
prowincyę Środkowój Afryki. Ale nieszczęście chciało, 
że romańsowa para wyskoczywSzy z piekiełka czwałem 


| pobiegła oglądać okolicę, która z resztą niemiała nie go- 


dnego widzenia; a tak mój Zamiar wybąwienia ich du- 
szyczek, spełznął na niczóm. 

To wszystko , zaintrygowało MIĘ cokolwiek. Kto mogą 
być owi Francuzi? Wiem przecież, żę nielubią podróży 
odbywać z ciekawości poznania cudzych krajów, chyba, 
że ich rząd wyszle, lub księgerz poleci napisać książkę. 
W takim razie więcój byliby TOZmowni, i zapisywaliby 
skrzętnie pierwsze lepsze głupstwo usłyszane na stacyi 
pocztowéj. Najpewnićj będzie 10 sprowadzony guwerner 
i guwernantka; spotkali się gdzie w drodze — znajomość 
się zawiązała — cel mają jeden — więc i złączyły się 
serca... Nazbierawszy grosza, 0h Swoją, ona swoją dro- 
gą, zapewne założą pensyon, H Którego wychodzić będą 
nasze lafiryndy, ku wielkićj 0700bie plei" pięknćj. — To- 
nąc w różnych jeszcze domysłach , skracających niezmier- 
nie drogę, posłyszałem turkot Pruku , i po białych przed- 
miejskich domkach domyśliłem Się, żeśmy stanęli w Tar- 
nowie... Że to był pierwszy Cê! méj wycieczki, wysia- 
dłem "zabierając: tłumoki ; i gdy Właśnie 'każę je nieść do 
Krakowskiego. hotelu — postrzegam parę francuzką zbli- 
żającą się do mnie i pytającą SWoim językiem: Czy tu 
zostaję ? 

— Zostaję = odpowiedziałem. =: Jąkżęż kraj się pó- 
dobał? zapewne podróżujecie państwo po'raz pierwszy ? 

— Onie pierwszy — odrzek* trancyzik — już kilka- 
kroć drogę tę odprawiałem; ale Małżonka mója odprawia 
ją po raz pierwszy. Wyobraź PAN sobie, jaka to niede- 
likatność dla damy, prosto jadącój z Paryża, żeby jój po- 
zwólić smażyć się w tym ogniu! Konduktor c'est wn 
barbarë, nieznający się na grzeczności, 

— Trzeba było mu powiedzieć — odrzekłem — a pe- 
wnie byłby dał dogodniejsze miejsce; ją sam miałem za- 
miar zrobić państwu tę przysługę, ale widząc, że stro- 
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Rok 1852. 


PERDERAN 
Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIRNIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze | p. 
PWIĄDOMIENIA tyczące się sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. 
s Za opłatą 
„Al wiersza połysowógć za jednorazowe umieszczenie po $ gr. 


następne po B grosso — x dopłatę 10 krajczrów zs ksżdą 
publikatyą na stępol rządowy. 
mins y 


uisfpeńkóware nieprzyjmują stę, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów, 


IE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


OCR ŁY 
SZELKI 


dzieła wielkiego męża. Lecz dzisiejsze pokolenie 
wraca do porządku i karności stronnictw. Przycze- 
pia się do dawnego systematu parlamentarnego, stąd 


tu nie dziw dla czego widzimy naszych reprezentan- 
BR oda na dwa obozy: ministeryalnych i 
EO" "SZCZE EX RAE ECT POZ ZAZIE TP OZI 
Towarzystwo naukowe % Uniwersytetem Jagie- 
; lońskim połączone , 

Odbędzie na pamiątkę założenia tegoż Uniwersy- 
tetu posiedzenie publiczne, w d. 19 b. m. o godz. 11; 
ną którem, po zagajeniu przez Prezesa Towarzystwa 
odpowiedniem celowi obchodu, kol. H. Meciszewski 
odezyta: Opis wejścia na szczyt Etny w d. 8 czer- 
wca 1836 r. jako ułamek z podróży do Włoch, po- 
przedzony. kilką uwagami nad pojmowaniem celów i 
skutków podróży w ogóle. 

Kraków dnia 15 lipca 1852 roku. 

Sekr. Towarzystwa, Dr. Kremer. 
PESTE ZEO o Rt PA 

Dziewiąta lista składek na zakład naukowy gospo- 
darski do dnia 13 lipca, 1852 r. zebranych. 

Il. W kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego 


galicyjskiego. rw. 
a) Na gospodarstwo wzorowe: 
| 106. Panowie Józef i Roman Strachoccy z Ru- 
< Irzez c, k. urząd obwodowy Jasielski: 
10%) a) Pan Ksawery Skrzyński z Krościenka 


100 złr. b) Igoacy Skrzyński ze Strzyżowa (bez- 


zwrotnie) 50 złr. c) Tadeusz Zaręba Skrzyński, 
z Zagórzan, Władysław Górajski z Umieszcza. i 
Karol Nitsche z Czudca, po 25 złr. 75 zër, d) E- 
mil Kaczkowski, Dr. Moszczański i Jan dugowski, 
% Krosna po zèr. 3 złr. 9. e) Kazimierz Praszato- 
wicz æ Krosna, Józef Wadermann c. k. komissarz 
obwodowy i JJ. księża plebani: 
z Jasła i Antoni Dutkiewicz 

złr. 4. f) JJ. księża 
can, 10 kr., i Ludwik 
40 kr. l 


Kasper Gasiorowski 
z Jedlicza, po złr. i 
plebani: Jan Rządzki z Swię- 
Serwoński z Siedlisk 30 kr. 


b) Na szkołę bezawrotnie: 

g) Pan Ksawery Skrzyński z Krościenka zër: 20. 
h) Karol Mitsche z Czudca złr.-15.1)-Łudwik Gó- 
rajski z Szebni, Józef Wiktor z Wojtkowki, Bene- 


nicie od podróżnych , wniósłem, że pragniecie być sami... 

— O bynajmnićj — bardzo byłoby nam przyjemnie za- 
wiązać znajomość — tém więcćj, że w moim zawodzie 
potrzebuję znajomości. 

— (Czy wolno spytać, jaki ten zawód? 

— Jestem komi-wojażer na wino, robię interesa naj- 
zamożniejszego domu w Epernya — odrzekł, prostując się 
z godnością — żona moja jest flerystką, w Czerniowcach 
zakłada sklep robionych kwiatów... Czy niemógłbym słu- 
żyć partyą wina szampańskiego — oto mój adres — a to 
adres méj żony... 

Wziąłem adresy — a tymczasem trąbka dała znak do 
wsiadania. Pożegnawsży handlującą parę — pomyślałem 
w duchu: Zmieniły się czasy! dotąd uczyli nas gadać, 
teraz zaczynają uczyć kramarstwa. Kto wie, czy nie jest 
to znamieniem postępu: szkoda tylko, że nauka ta roz- 
poczyna się od artykułów zupełnie zbytkowych; przecież 
mamy ý miedzę naszego węgrzyna , który tak dobrze przod- 
kom smakował, i kwiaty od wieków rosnące na naszych 
łąkach. 

Zapewne myślicie łaskawi czytelnicy, że stanąwszy 7 
w Tarnowie, będe wam opiewał z kolei wrażenia moje 1 
przygody doznane w hotelu. O, co od tego, ta 
się najpokornićj, raz, żebym przez to mógł ściągną: p 
siebie gniew gospodarza, gdybym się tak źle Zie do. 
zjego gościnności, podrugie, że przygody Kid rzzńgęe 
znawane w hotelach, dobrze są wird sp ON co 
ma szczęście jeździć po małych miastecz -F «-— Czy pó- 
dobna więc narzekać na twardość En w, brud po- 
dłogi, nieszczelność okien, leniwą usługę, lub ną sążni- 
sty rachunek? Któżby tam śmiał utyskiwać ną podobne 
drobnostki, kiedy to zwyczaj uświęcony oddawna. Gdy- 
bym odważył się krytykować, zarazby krzyknięto: nowa- 
tor! kala własne gniazdo! — I bardzo słusznie, lecz na- 
cóż mam narzekać , kiedy bez Żadnych wrażeń i przy- 
gód, przespałem resztę nócy w niepokalanym hotelu. 

Poranek jasny, świeży 1 wonny, jak młoda oblubieni- 
ca — zajrzał w moje okno, Chociaż dopiero piątą poka- 


2 


dykt Spawenti z Łączek, Tadeusz Zarba Skrzyń- | 


ski z Ziagorzan, Teofil Wasilewski z Markuszowćj, 
i Antoni Rogojski ©. R. komissarz obwodowy, pó złr. 
5 atr. BO zPr.k) Lynecy Jakubczak złr. 4.1) Ecran- 
ciszek Wojnarowski zir. 2. m) Wojciech Filar, 
Józef Nadermann ©. k. komissarz obwodowy, 3: 
księża glebani: Marcin Trzetrzewiński z Gvrlic, 
Józef Dąbrowski z Moszczenicy, Jan Tabeau z Sta- | 
szkówki, Michał Olszewski z Kobylanki, Kasper Gg- 
siorowski z Jasta, Antoni Dutkiewicz n Jedlicza, 
Jan Bienkowski z Przeczycy, Jan Samólewicz z Brzo- 
stka i Jan Kolbuszewski z Jodłowy. po złr. 1 atr. 
1i złe. w) JJ. księża plebani: Michał Staroniewicz ze 
Zborasie, 40 kr. Józef Olszewski z Laczek, Szy- 
mon Jedłińskt z Niebylca, Jóm f Tworog ze Strzy- 
że «a, Michat Migacz. z luiczy „i-AXonwent księż 

Franciszkanów w Krośnie, no 30 kr. złr. 3 kr. 10. 
o) Pan Michał Bielecki 40 kr, Antoni Koltyński 
2 Kr ssa 20 kr. NN, że Zręciga ŻO ke. Zir. 1 kr. 20. 
r) Par A. Smigletoski z Rrósta 12kr., Jilisń Struś, 
Lodwik Birsa i Wawrzyfiiec Klidzik z Krosna, pa 
6 kr, N Hub Z Krosia kr. 8 kr. 83. r) Pan An- 
ioni Herzog, Rozmuska, Michał Bielecki, Jiu Lan- 
kiewicz, S. Bokichil, Jan Silkiewiczy z. Krosna'i 
J. ksiądz Jan Rzadzki pleban Swięcański, pokr.„10 
złrotdkrodd yz ow j 2 odsozwas O0IzYE TBOFO > 


Summa dziewiątej, Ksty złe. 351 kr. 53 


bodawszy sinimę ośmta pierw! tist yI 12419, 48 
Jest ogółem „ 42771 „ 41 

% czego wypada ns szkołę: złr. 1%98 kr. 21 

A na rospadarstwo wżóróweł „ 11493 ,„ 20 


4 Komitetu Fowarzystwa góspalnrskiego gzlicyj- 
skiego o We Lwówia 13 lipea "1852 r: ED 
IDAOS Prezes WI Sapieha. 
_ Stan. Przyłęcki Sekr. 
i a a Dn Z N WTA RKA TO MA z- a i 
£ś orespondencya Czasu. 
| ipoznan 11 lipca. 
W ubiegłym. tygodniu , mieliśmy, tu; wyścigi rkonne i 
wystawę zwierząt gospodarskichy Osialnia wożę być z po- 
żytkiem dla kraju; co zaś do wyścigów, znajdujemy je, 
w naszym kraiku zupełnie; niestógownemi a nawet szko- 
dliwemi.. Chów.konmi wyścigowych jeśt bardzo szlachelną 
fanlazyą, ale zawsze fantazyą, z małemi wyjątkami; uie+ 
odpowiednią. stanowi maja ów =xwkeję stwie „a, doświad- 
czenie uczy, że do tćj -fantazyi , młodzież. więlki ma po- 


ciąg i niezamożniejsza., e. utratę, majątku, dla, koni: wy- 
ścigowych przyprowadzoną bywa4. -1s OG ( - 


Missy tyle; zatrudniające; publiczność, w tój. chwilisu-« 
stały, w części dla żniw, w części że obecnie nad gra= 
nicą Królestwa, odbywać się miały, gdzie. jednak nostro- 
źność dla wybuchłćj tamże .€hoiery, “© odłożyć je na 'cżas 
późniejszy kazała. Missye 'te dziś głównie zajmują dzień 
nikarstwo niemieckie , obudziły wszystkie kwestye religijne, 
sprowadzać. poczęły „wszystkie kwestyg świat * trudniące 
do jedynie prawdziwego. mianownika ; „na jedynie, praw- 
dziwe pole, na któróm się rozstrzygną, to jest na, reli 
gijne; tylko rozmyślnie. ślepy. tego.„nięywidzi, uznać tego 


niechce. wi AC 


zuje zegarek, zrywam się, pędzony dłekawością Obejrzeć 
nia tego miasta, przez które”przejeżdzając tylekroć "razy 
w życiu, nigdy „przecież zwiedzić, niemógłem. „Zdaje. mi 
się, że. odkąd, pisma publiczne zaczęły  podniecać() smak 
do ojczystych zabytków, wykazywać ich wartość, i znam 
czenie; odkąd zaczęto przebąkiwać coś 0 „archeolegii, 
jeździć po krajusza zbieraniem,i spisywaniem, pamiątek 
odiąd mnićj już znajdzie się obojętnych „coby, niezejrzeli 
przy, sposobności „do; naszych „kościołów, raluszów, biblio- 
tek klasztornych, ag w, „miejskich; którychby, uwagi 
nieściągnął, jaki stary obraz. pOs3gnoilub nagrobek, yry 
Skoro ludzie nauczą się cenić rzecz, odkrycia ,będą częsty 
sze, i niejedno wyjdzie na jaw, coby do„ostatęcznego 
sądu / spoczywało aw; zapomnieniu. , Temi „yozucjami. iwipe- 
dziony, rozpocząłem ięrylka od katedralnego. kościo- 
fa, który acz. wyświeżony ii, przerobiony, zachowujo.nie- 
mnićj cechę epoki, z którćj. pochodzi; „sklepienie „utrzy- 
mujące się; jeszcze, z ,siatkowemi . łuczastemi. gzymsami, 
jakie spotykamy u,Panny Maryi „lub, w katedrze, wawel- 
skićj, „świadczy „0 . piętnastym,  lub.. czternastym , wieku, 
W rzeczy samćj dzieje. tego Kościoła mnićj, więcćj.dalę 
powyższą wskazują. Najwymownićj jednakże mówią „za 
jego piękną starożytnością, odrzwia w kruchcie, „rysunek 
rzeźby w kamięńiu męłen „oryginalności i, gustu; „chociaż, 


połowa. delikamych i znaczących „rysów ginie.pod „grubą,| 


warstwą bielidła. rzebą tu szczerze wyznąć,,.że nigdzie 
może niozdarzylo mi się” spolkać „dżkszcgo, wandalizmu, 
jak w tarnowskićj świątyni A ta, dzikość. miała 
być przywiązaną do. teg0 miasta jego okolicy ? Tego 
niewiem, ale bywają, sk Ony tak nieszezęśliwie nsposobio= 
ne, jak, owe wyspy, południowego morza, gdzie na jednej 
jedzą ludzi, a na, drugićj, niejedzą, jo Zapraszam filozofów 
natury, a nawet fizyplogów,: niech „miten *Homen w y= 
Humaczą, — Zanim jednakże w. mowie będące pylanie roz- 
strzygnionóm , zostanie „wandalizm  bielidła ,+,prawdziwę, 
białe „widmo mare „przeszedł się, po tarnawskićj: kaz 
tedrze, ; Gdyby, Montal bei ów powcA cHAcHYALA KARO, 
widział był wnętrze. tej.świątynt, przed, napisaniem, swój 
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Sądy przysięgłych, które obecnie tu i w Bydgoszczy 
się odbywały, żadnych interesujących spraw nie miały. 

Mocno znów zagrożeni jesteśmy cholerą, która panuje 
na samóm pograniczu Księstwa w Kaliszu i okolicy, a tyle 
już razy w ostatnich latach klęska ta nas nawiedzała i 


JJ. | mnóstwo bfiar za każdą razą zabrała, że słusznie obawą 


przejmuje bardzo! wiele osób, -D 
""Wyehodźiwo do Ameryki, o którego pojawieniu się 
PeszłympNSpoRNi em, nie powtórzyło się woale 
w ubecnym, ci co wys li żałują, tęschnią za krajem. 
Żniwa już w części daiiów tm , ale nie bardzo o ile 
słychać zadawalniaj 


niają rolników, mimo. przeciwnych opty- 
mistycznych raportów gazet niemieckich, które zapewne 
tak silnie wpłynęły na upadek cen zboża. Lalo u nas 
bardzo suchem nazwane być może, zewsząd skargi na 
brak deszczu, który tylko przechodnio z burzami lu i 
owdzie pada. 


Egerlim 13 lipca. 

+ Upał, który tu od dwóch tygodni panuje, niedozwa- 
la prawie myśleć o czćm innćm, jak o sposobach uchro- 
nienia się od niego. Jedni, w postaci jak ich Pan Bóg 
stworzył, zasłoniwszy, okna od powietrza jak podczas naj- 
tęższćj zimy, siedzą przez cały dzień w mieszkaniy, zle- 
wając głowę wódą i obMadając się. zinoczonemi ręczni- 
kami; drudzy, którym manipulacya la niewyslarcza,. zrzu- 
cają z siebie naturę jestestw ziemskich i przepędzają 
dzień w wodzie w towarzystwie ryb i raków; inni, zwo- 
łennicy szkoły homcopatów, która, mówiąc nawiasem, 
w, Polsce wzięła początek, bo tam zasada „klin klinem 
| wybić“ od wieków się praklykowała, wlewają wiadra ba- 
(wara, porteru, alu w Żołądek, aby przez rozpalenie go 
zrównoważyć zewnętuzny ogień; inni znów, , zwolennicy 
szkoły alopatów, która wprawdzie w Polsce nie powsta- 
a, lecz w całój Polsce oddawna z wielkim skutkiem jest 
praktykowaną, siedzą cały dzień przed cukiernią Kran- 
clera i gochfanisją całe fary wyrobu lodowego , aby przez 
wewnętrzne działanie ziinua wpłynąć ħa temperaturę cià- 


'ła) które zawsze jest dobrym przewodnikiem, i od czasu 
'Meneniusza Agrippy, wiernie stosuje się do usposobienia 
(żołądka, tój wielowdadaćj sprężyny życia, którćj  Kan- 
 torbery: T ) ; 
| mają się ci; bktórymourząd,: publiczna pracą, przyzwol- 


ymowskii-poświęciť język i zęby. Najgorzej 
tość świalowa, niepozwałają użyć żadnego z powyższych 
|środków, eby: uniknąć; sianu óbracającćj się na rożnie pie- 
czeni — członkowie kongresu celnego, smażący «się wśród 


| stosów szacownych /handlowo-celnych małeryałów; = sę= 
/dziowie najw, trybunału, pocący się nad aktami sprawy” p. 


 Hassenpfluga, profesorowie i nauczyciele, fermentujący czo- 
liie duchem przed usypiającemi zomdlenia uczniami;aktorzy, 
śpiewacy, baletnicy, mużycy, przymuszeni grymasem, 
 wrzaskiem , skakaniem, rzępoleniem pomnażać tropiczną 
temperaturę teatrów = napełnienych tysiącem Żyjących i 
 zjewających pieców; redaktorowie dzienników, przyciśnie= 
ni słonecznym i moralnym upałem, przymuszeni mimo 
tego «przez niecierpliwych i do mocnych tylko .tranków 
przyzwyczajonych czytelników, pędzić od rana donwie= 
'czora spirytus, nieśmiejąc do niego: dolewać wody, = aby: 
‘nie: narazić się ma chorobę „pomimowolnego rumienienia 
sięś, którą -Girardin wypędził radykalnie ze świata dzien- 


dniowiekowych =" niezawodnie byłby wyrzucił gęstsze 
jeszcze pioruny na owych miłośników porządku, co najs: 
większe arcydzieła, freski i marmury pozwalają zamazy- 
waé: wapnem. — Dwa wspaniałe monumenta, Taraowskie- 
go hetmana: i Ostrogskich —— Zajmujące. swym ogromem 
całe dwie ściany obok wielkiego. ołtarza — śmiało mo~, 
głyby stać nietylko, na. Wawelu: obok pomników monar- 
chów naszych, ale i w najspanialszych. katedrach Niemise 
i„Francyjss— tutaj stoją w tak wązkiój nawie, że nawet 
niema stósownego oddalenia, aby się im.przypatrzyć. — 
Zapewne na tę niedogodność rada trudna, chyba wypada- 
łoby..preśbiteryumi rozszerzyć i+ i ale, „że Tarnowskiego: 
pomnik „z; różowego, marmuru, okryty pysznemi rzeźbami 
włoskiego dłuta, /pociągniona jakimś siennym kolorkiem— 
gruba, tylko „ciemnota, mogła podsunąć, podobną radę. — 
Dzisiaj, kiedy przychodzą, czasy naprawy wielu niedorze- 
czeństw „i grzęchów, popełnionych. dawnićj, wartoby . się. 
zająć, przywróceniem nagrobku wielkiego hetmana do ¿das 
wnego „stanu; przedsięwzięcie: to dałoby zaszczytniejsze 
wyobrażenie 0 naszym. smaku. r sd sL(Docin.) 


GPOŁBOCZE 
wykryte w 


w sprawach kryminalnych krajowych | 
„wydał S$. T. Tripplin Wrocław 87. 101. 


TAJEMNICE ŃSTWA 


 (Dokońozenie.) 
„Światy; wydawca: przywodzi tu; ważny szczegół /doty- 
czący, wyobrażeń prawodawczych w. Polsce, Bo kiedy. ur, 
czony Hópfner_w.dzielęgswóm: „Nałurrechę des. einzelnen 
Menschen“, w. Darmstadzie. poprawnie, i. powiększono, wy- 
danem r. 1806, jeszczę śmiał powtórzyć. swe zdanie, iż 
tortura w trzech wypadkach może mieć „miejsce „ profe=. 
sor, prawa w uniw, wiedeńskim, Józef Sonnenfels zost- 
wił w swóm dziele zaszczytne powinszowanie. Polsce,:że | 
wyprzedziłą, ipńe. „kraje. w. usunięciu „tortury. „Jakoż Kra- | 


zę 


ra 


ózprawy o poszanowaniu i zachowaniu pomników śre- 


| Sebastyan Bury, hetman, zbójeów, 5 r. 1704, .5),Śm 


nikarskiego, Otóż i cały szereg cierpiących na upał ró- 
żnego rodzaju osobników. Chciałem już policzyć do nich 
i korespondentów, i ubytek ich w Czasie przypisać tejże 
przyczynie, gdy korespondencya Z dnia 5go b. m. z pod 
Sącza przekonała mię, żebym się był omylił. Mniejsza 
o to, jaki szanowny Sandeczanin wynalazł sposób, że się 
na upał nie skarży; dosyć, że przykładem swym i mnie 
odwiódł od skargi, chociaż przyznać się muszę, że jak 
bóbr ogon, trzymam, pisząc, całe ciało w wodzie i ręce 


„| tylko mam na powietrzu. Jestem przekonany, że szanow- 


ny mój kolega z pod Sącza, w ićj samój znajdować się 
musi pozycyi, i tém tylko odemnie się różni, że nię- 
wdzięcznym jest żywiołowi, którego dobrych skutków 
doznaje, i przygania Czasowi, że się sam w nim kąpie; 
kiedy ja, widząc całą Europę zmienioną na Saharę, dzi- 
wię sia, że na ziemi polskićj Czas jeszcze jest jak oaza, 
na którą się schronić, w cieniu i pokoju, które na nićj 
panują, odpocząć, i ciało i duszę, spirylusami z 1848 r. 
zepsute, czystym ktyńicznym zdrojem wytryskującym 
złona samćj matury pokrzepić można. Poco pisać ko- 
rzendićj ; poco czytelnikowi przynosić soczystszą strawę, 
kiedy niemasz na świecie szkół i uniwersytetów, w, któ- 
rycuby tak praktycznie i gruntownie, a co główna tak 
prędko rozumu nabyć można byfó, jak się go nabywa, 
gospodarująć w tych czasach na wsi w Galicyi. Mnie się 
zdaje; że lepićjby było zrobić: Czas wyłącznym Organen 
tego: rozumu, jak wyprawiać . w świat: komisantów, alias 
korespondentów, aby. go z zagranicy znosili za drogim 
okupem, mianowicie podczas lata, gdy cały rozum Za- 
graniczny przez, łaźnie przechodzi, aby podczas zimy wy- 
trzymać mógł ńowe napady PRALNI i suchotnicze. 
Ja sam niedawno' radziłem Czasowi, aby” się wa Jito do 
wód przeniósł ,: 8 przynajmnićj / sprowadzonemi ztamtąd 
mineralnemi. źródłami zasilał, Jeżeli szanowny kolega z pod 
Sącza w Ićj myśli przychtdzi przyjacielowi swemu w pomoc, 
nie pięknie było zmuszać przyjaciela dò „miimowolnego 
rumienienia się“, czyniąc mu dotkliwóm przyjęcie: tak mi- 
łójsofiary, Stało się, dari przyjęty, Czas zmienia się na 
kronikę, czytelnik na samym wstępie do gmachu musi 
rozweselić amysł, nim zapuści się w. labirynt wewnętrz- 
nych tajników. Ja piszę już:w té) myśli. <Któżby żałował 
wydanych banknotów, skoro się zabawi. Złoto: jest. tylka 
chimerą „/prawdziwćm szczęściem jest zabawa. Jak zima 
nadejdzie, Czas znów: stanie « się poważnym, jake mury 
krakowskie. Kto: wiecznie chce być poważnym, ten wkoń+ 
cu stanie się nudnym, jak Kato: lub Gaigat, / Czasowi 
w czasie zmieniać i odmładzać się trzęba, © Szanowny 
Sandeczanin wybaczy, że! wesołą pieśń śpiewam nad stra= 
tą: kilku paragrafów, kółek, trójkątów, liter koresponden= 
| cyjnych. >- Wszystko to wróci, gdy czas do Czasu wróci, 
JE i SPIE 70 in: zap : : 


i Berlin 14 lipca. — 

+ Cesarz i cesarzowa rossyjska” odjechali dzisiaj rano 
do Petersburga: W Swinemiinde: czekają na“ nich okręty 
wojenne rossyjskie.: Aż/ do: tego portu odprowadzają ich 
król i książęta Karol i Albrecht; aż do Petersburgu ta- 
warzyszą książę Fryderyk Wilhelm pruski, jenerałowie 
Schreckenstein i Wrangel i podobno także świta jenera= 
łów i oficerów austryackich. Królowa 'pruska* udaje się 
„wkrótce do wód Ischl4 "do" których “nieco późnićj i król 
wyjedzie, bo tam ma być w tym roku zjazd Wielu książ 


swóm r. 15807w Krakowie "wydanćm p. t. „O prawie t 
fołdrowaniu,* pierwszy ten filantrop w Europie, powstał 
przeciiv  barbarzyńskiemu -dochódzenii | prawdy 'tórturą. 
„Mocny Górəl“ rzecze Kirsztyn na str. 159, — <a się 
męczyć a nie przyzaą prawdy, ,zaś.słąby..piecuch opowie 
grzech, A KAN Wo GABI ści, Tu 
kat pierwćj karze za suspicyą+o grzechu, nim sędzia u- 
zna iż zgrzeszył. A ktoywróci,bób i sromotę? kto za to 
karanym sbędzię; że w, błędzie katować „kazał? lepićj iza- 
tóm niech „sędzia. bierze ow.'probacyą -Boga;- świadków i, 
wyznanie a pie opraweów,*  7).dielacyą 0 straszliwóm 
mamordowaniu „JP. Wyleżyńskiego. rolmistrza. kawaleryi 
narod, z żoną, i) fraucymerem ; n1789, (sir, 216228): 
Trzeci tom. zawiera:.;4) Sprawę 0. strzejanie 4. łuku, do- 
kościoła ,$, Michała, w Wilnie -r..1639 «sir..1—44). 2) 
Nagrobek: Urszuli Morskiej ma cmentarzu, powązkowskim 
pod Warszawą, (sw. 1554), „Okropna tu. wykrywa się 
tajemnica klasztorna: Urszula = za skutki mieszczę- 
śliwćj miłości ;.z, rozkazu rozjuszonego, ©jca„ w klaszto- 
rze panien zakonnic w. Lublinie, o. chlebie. i wodzie zo-, 
stała zamurowana. Po zajęciu. Lublina przez. wojsko fran- 
cnzkie r.'1807, „doktor Lafontaine, «przypadkiem dosły- 
szawszy pisk zamurowanćj , nieszczęsną ofiarę ajcowskiego 
barbarzyństwa wybawił: z okropnego: więzienia, w któróm 
kilkanaście lat przejęczała, Umarła-w. Warszawie 20 lipca 
1807.3) Sprawy Samuela i Krzysztofa Zborowskich, 4) 
f ieré 
Czeszejki, wyjmek zsopowiadania L. S$, p.ti Zamek.Bia- 
łokamieniecki. .6), Sprawa Tomasza, Borowiakaza; morz: 
derstwo na karę śmierci skazanego roku 1852.,7) Trzy: 
sprawy wypisane a oksięgi miejskićj ,miasta-Pyzdr z r. 
1732, 1734 i 1740. S); Spalenie, ;żyda,;w parę lat po 
konfederacyi ; barskićj. 9)„Dwie, sprawy wypisane z akt 
miejskich sieradzkich z roku.-1693 41.172740; do! 
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żąt niemieckich. Podczas pobytu cesarstwa rossyjskich 
mie było żadnych szczególnych uroczystości publicznych, 
ani w. Poisdamie, gdzie dwór z gośćmi stale przebywał, 
ani w Charlottenburgu ani w Berlinie. Upał tak wielki, 


teatralnych i koncertów. Panna Rachel i Roger raz tyl- 
ko występowali na teatrze zamkowym- w Potsdamie ito 
jeszcze nie w całych sztukach; pierwsza: w „Fedrzeć, 
drugi'w „Białćj Damie*. Na teatr do Berlina dwór wca 
le nie przybywał. Dlatego też, mimo tak znakomitych 
artystów, teatr nigdy mie był przepełniony. Panna Ra- 
chel miała raz jeszcze wczoraj w sztuce „Adrienne Le- 
couvreur“ wystąpić; zachorował jeden z członków jéj 
dramatycznego towarzystwa, szluka nie mogla być daną; 
panna Rachel wczoraj! już opuściła Berlin. Zapewne nie 
brak zapału dla nieporównanćj artystki, jak niektórzy ul- 
ślę cc krytycy mniemają, ale zbytek upału był prze- 
szkodą, żę ostatnie reprezentacye nnićj publiczności ścią- 
gały do teatru, co przyczynić się miało do przyspiesze- 
ma wyjazdu panny Rachel z Bórlina. Teatr równie mier- 
nie napełniony, czy Roger spiewa w towarzystwie pana 
"Wagner w Hugenolach lub Proróku, czy p. Marya Taglio- 
ni tańczy w Satanelli. Do teatru chodzą: tylko przejezdni 
eadzoziemcy.  -Berlińczyk "kontentuje: «się przy. wysokich 
'cenach przedstawień «wielkich artystów jednorazowóm ich 
widzeniem, i to jeszcze tak urządzonćm, że jeżeli sztuka 
ma 4 lub 5 aktów i w każdym „z nich artysta wychodzi 
na scenę, na jeden i ten' sam bilet, na każdy akt, -inny 
widz przychodzi, Tak robią nawet. bardzo bogaci ludzie. 
Byfoby wstydem powiedzieć, Że się nie widziało p. Rā- 
chel, lub nie słyszało .p. Roger. Niewidzenie całego przed- 
stawienia musi usprawiedliwiać upał, w tćj chwili przy- 
czyna zapewne bardzo ważna, bo istotnie * siedząceniu 
w teatrze przez 3 lub 4 godziny zdaje się w końcu, że 
się w piecu znajduje. Ale Berlińczycy nie lubią juź raz 
wysokich ceu , i największy artysta, który na nie speku- 
luje, w końcu niezawodaie straci. Tak samo dzieje się 
i z innemi przedstawieniami i nawet.z koncertami ogro- 
dowemi. W ogrodzie Krolla np. dlatego tylko dobrańsze 
bywa towarzystwo, że-bilet wnijścia droższy o półzłote- 
go, czyli 15 pols. gr. Alto piwo bawafskia z 9 pols gr. 
o d, 2 lub. 3. grosze podwyższy, może być pewnym, że 
nazajuz. pusty Będzie „miał oki, JĄ DUS ni WOLE. 68 
nad sprawą z te [ nie-przy zi jeszcze do re- 
wolucyi jak w Hiessyach lad] a to Hóniyol prowadzo- 
na przez. publiczność tak jest jednómyślną i upartą, że 
wszystkie podobne spekulacye nie udają się. Taką kon- 
trolę <własnćj kieszeni potrzebaby: zaprowadzić: w więk- 
szych polskich miastach, gdzie lada urwisz artysta żagra- 
niczny założy albo sklep włoskich towarów, -albo eukier- 
nią, restauracyą; hotel, dub inny. jaki "przemysł, i drze ze 
skóry odwiedzających, świadomy przysłowia „że Polak 
głupi to kupić a po kilku latach ucieka obciążony złotem 
za granicę. "Waszych podróż ch rodak w i za granicą 
jeszcze stósownie A pea ej yó przysłówia wyzyskiwu= 
IE ojos nE rosyj” 
1 sam sobie PAKI Ly: AJĄCG ALA) m 
mia hht (BA delzae id, że tak dystyntówstd dia 


Za takie ucz- 


na nyśl tytułowania każdego ptzejeżdżającego szlachcica 


tutejszych StósuNkóW.- s mòlysrg sia nine 
„Nie będę dziśr pisał o sprawie. handlowo-celnej, bo ta 
już „mi. się stala bele=noire. „Wspomnę tylko, com juź 
w: jednéj Z poprzednich:» kerespondencyj „nadmienił, że 
Kreuzzeńlung tak się daleko: w:-polemicę nad tym. przed- 
mioiem zaciekła, że, wstym tygodniu już dwa. jój numera 
z kolei zabrane były przez policyą, głównie. za to, że 
atakuje osobiście p. petit W sa 
ićj; w. ie unii erluriski A rdyni 
Em m drugą jego dzieło ), inaczćj mówił, ina- 
j- działał, tak-samo „robi i teraz w sprawie handlowo- 
celnćj, którą prowadzi w przepaść, UŻYNIĄb pra wr 
koncessye tak Austryi jak koalicyi darmstadtskićj: ój 
wszczęłty pomiędzy nowo-pruskićm stronnictwem, Kreuz- 
zeitung a gabinetem, który zaczyna przechylać się do pe 
nictwa stafo -pruskiego3 s owanego: w Tygodniku 


politycznym *Bethmana-Hollwega, przybiera rozmiar poli- 


ycznego bez- „© tćómin= 
n | iaówe 98 abog 
SES, ; asf] 
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CZ A S. 
|. Przegląd Polityczny, 


Poseł pruski Bismark-Schónhausen, powrócił 


już do 


zawiadomienia. Wiadomość tą nadaje tém wickszą pe- 
| wność, iż jenera? Rochow. otezymał przeznaczenie do 
Wiednia: i- ò 

‘2. Rada wyższa publicznego wychowania, rozpoczęła 
prace swoje w poniedziałek pod przewodaictwóm mini- 
stra oświecenia p. Fortoul, Na tém pierwszóm posiedze- 
niu znajdowali się: arcybiskup: Rheims, arcybiskup paryz- 
ki, arcybiskup Tours, biskup Arras. Przedmiotem obrad 
było zastósowanie dekretu o odłączeniu nauk literackich 
od ściśle, umniczych, tudzież zasady nowego projektu do 
prawa o wychowaniu publicznóm i prywatnóm. 

Inauguracya wielkićj kolei żelaznój z Paryża do Stras- 
burga, odbędzie się 17go b. m. Cały Paryż chciałby 
wziąść udział w tćj uroczystości, i administracya kolei 
nagabana jest ze wszech stron tysiącami prośb 0 bilety 
do pociągu inauguracyjnego; tak, iż widziała się zmu- 
szoną postanowić , że damy będą od niego wyłączone, = 

— Na 363 wybranych dotąd człozków angielskiego 
parlamentu, jest 224 liberalistów, a 139. konserwatystów 
wszelkiego odcienia. Uwaga publiczna zwraca się teraz 
głównie na wybory w Oxford,- gdzie występują pp. Glad- 
stone, Robert Inglis i dr. Marsham. Wedle dotychczaso- 
wych doniesień, p. Gladstone miał 236 głosów, p. Inglis 
286, a p. Marcham tylko 124, Mimo tego, Morning He- 
rald utrzymuje, że ten ostatni, kandydat ultra-protestanc- 
ki, będzie wybrany. Wiadomo, że Całe duchowieństwo 
parochialne angielskie ma prawo głosowania w Oxfordzie, 
i zdaje się że tym razem -w znacznój: części korzystać 
z niego będzie. m 

— Korespondencye ze Stambułu zapewniają, że misya 
Fuad: Effendego do Egipla, powiodła się jak najlepićj. 
Wice król podwyższył: œ 10 milioaów piastrów haracz, 
jaki płaci sułtanowi. i 

— Ostatnie dzienniki amerykańskie wyszły z czarną 
obwódką, na znak żałoby po senatorze Henryku Clay, 
który umarł w Washingtonie 29go czerwca. Henryk Clay 
był jednym z najznakomitszych ludzi stanu w Ameryce. 

— Kore spe trigacyg eairyiagka donosi ; Z Aleksandryi 
CH lipca, że Abbas-Pasza zobowiązał się płacić 
katie towy Sc ZE 0 LE A Ward 
więcćj niż dotąd), jeźli niu ta sama władza pozostawioną 
będzie, jaką posiadať MehemedeAl S OS Aoa 
„> Z Aten donoszą, że poseł rossyjski pan Persiani, 


wręczył rządowi greckiemu notę, żądającą wyjaśnienia, | osobom. 


że względu na rewizyą odbytą u pensyonowanego ros= 
syjskiego urzędnika p. Ekonomos. Rząd grecki oświad- 
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jlem, arcyksiężną Zofią i arcyksięciem Ludwikiem. 
| Również mają tam przeb: wać krółówa Pruska i kró- 
| lowa Saska, a nawet kró! Pruski przyjedzie na parę 


i i > | Frankfartu, zatóm zastępstwo hr. Arnima w Wiedniu nie ' dni po Żonę swoją. 
Że wszystkiego musiano zaniechać, nawet przedstawień ; przyszło widocznie do skutku, mimo urzędowego o tóm | 


|. — Minister" oświecenia hr. Lew Thun, opuścił 
, Karlsbad i w sobotę przybywa do Pragi. Namiestnik 
| Galicyi hr. Gołuchowski, bawi cbecnie w Berlinie. 

W tych dniach spodziewana w Wiednia księżna Lie- 
jven, która jak wiadomo wielkie posiąda zaufanie u 
L. Napoleona. i 


sely b. prof. i. 
redaktor. 9. 


|rowaną zupełnie, a jedynie czas odsiedziany pod 
śledztwem policzony za karę i konfiskata utrzymana 
w swojćj mocy. Zarazem NPan rozkazał, aby za”. 
niechać wykonanie zapadłych wyroków przeciw 16 
| wyliczoaym włościanom za udział w mordzie, fu- 
 pieztwie, tudzież przeciw kanonikowi i atedraloemu 
| Wejsiechowi Tankó ze zdradę stanu, a dziedzicowi 
dóbr Ludwikowi Weres, za pomoc w zbrojnóm po- 
wstaaiu, a nadto zaniechać śledztwa rozpoczętego 
przeciw pięciu innym wymienionym w obwieszczeniu 


| Mówią, że między prawami których wypraco- 
| wanie wkrótce ukończonem będzie, znajduje się pra- 


czył, że: takowa nasiąpiła z polecenia sędziego, który się | woo organizacyi stowarzyszeń strzeleckich. 


zajmuje śledztwem w-Patras, isodbyła: się: wedle. praw 
istniejących. 55 


Wiedeń 15 lipca. NPau postanowieniem zd. {i 
b. m. nadał kapifanowi Hentzi synowi poległego w Bu- 
dzie jeserała, tytuł barona. A t 

— Litzba osób aresztowanych w kraju Weneckim 
z powodów politycznych, Wynosić ma dotąd okofo 
130. Wi samćj Wenecyi' uwięziono 32 osób, z któ- 
rych dwie wypuszczono natychmiast na wolność. 

— Rada gminna miasta Pesztu, wręczyła dyplomy 
obywatelstwa honorowego fp. hr, Griinne jen. adj. 
JCK.Mości, tudzież banowi bar, Jelfaczyczowi, i ma 
wręczyć jeszcze podobze dyplomy fp, księciu Liech- 
tenstein i jem. jazdy hr. Schlik, ©. ) / 

= Przepisy nowych mundurów 
Chórwacyi 1 Słowenii już nadesłane 
dnicy mają nosić żurki ciemnozietgne, kołnierz i wy= 
Pogi urzędników z ministerstwa sòraw wewn. barwy 
a la Pompadour, min. sprawiedl. fioletowe, z minit. 
skarbu cjasno- zięlone.: SZAUFY. w klasach 3—8 złole, 
w 9—'t2 ezarne<jedwabi0; przytem pasy zwykłe 
krojem miejscowym. Sp9UDiE zielone, a na codzień 

raczkowe;-6buwie-zwśnC topanki, czapki astra- 
KAM stane kńpa g wariem zwjeszonym barwy 
kołnierza, czarąemipiorem SOgUCcićmyj rozetą na przo- 
dzie , ma.którćj wyszyta cyfra Cesarska w orle. Krzy- 
wa szabla noszona wady ka Sznarze na żurce, 

(Getl Obecnie pratuje póź 
Żnych okolizchomónacthii BA;494 rębotników i 1062 
wozów ;* jakotoż Między! * ledniem i Trycstem: ma 
Scemmefingu 6453 robotników, L85wozó%: z Lubla” 
ny. do Lojcz, 5306 robot. 318 wozów; ż Tryesta do 
| Nabrzeziny 2945 rob. 46 Wozóg ; w dworze tryest- 
skim 1437 rob. 23 wozów Między Wiedniem'i Sześ 
gedy nień: "z Presburga ndó atzen A009 robot. 10 

vożów ;' z Czegledd. 40 SZ Etdyny 754 robot. 116 
wozów. Między Bochnią. | Dembicą 3825 rob. 239 
wożów.  Pragiko<czeska KOl) przy stacyi w Boden- 


dla urzędników 


— 


się przeto ubytku 135,3 Pr,- . 
iw ubiega lombatdzko-wenckichsbile™ 


oł 


x 


zostały. Urżę- | 


olejach żelaznych po róż | 


—'W.Waitzen (odkryto fałszerzy .6-krajcarówek 
papierowych wyrabianych padobno z wielką dokła- 
dnością. „Główny sprawca. jest, tokarz nazwiskiem 
Albert de Rinto. 

~> Wydział lekarski w Wiedniu uczyni? podanie 
do mieisterstwa względem środków zapobiegających 
praktyce szarlatanów lekarskich. W tym względzie 
wygotowano już rozporządzenia obowiązujące we 
wszystkich krajach keronnych. 

| — Gaz. Zagrzebska donósi, że N, Pan nakazał 
budowę dwóch wielkich. zakładów męskich wycho- 
| wania: każdy na 180 uczniów w okręgu pułku ogu- 
' lińskiego na Pograniczu, tudzież robót wodnych dla 
zabezpieczenia brzegów w przystani Zengg. - 
3 Gaz. Hermanstadska umieszcza: ogłoszenie 
gubernatora. cywilnego i wojennego, Siedmiogrodu 
w którym wzywa. wszystkich znajdujących się w kra- 
ju urzędników dworu .i kawalerów orderów aby wd. 
123 b. m. znajdowali się w Hermanszładzie dla powi- 
' tania N. Pana, który w, mieście tem £.dni a w Klau- 
, senburgw 4 dzień zabawi, a przeto jak mówi obwic- 
, szczenie „cała szlachta Siedmiogrodu będzie miała 
| w;obu tych. miastach sposobność złożenia J. C. Mci 
powinny hołd swójś. |... u ZZ 
| ms NoPan rozpoczął we środę podróż do Semlisa 
, parowym statkiem i po.drydze zwiedzi DUE 
„locza, Mochacz, Apatin, Dalya, Nowy-Sad,i Piotro- 
warażdyn. Objazd pogranicza wojskowego odhędzie 
się z Senlina w powozie. We czwartek 20 b.. m. 
przejedzie, N. Pan przez granicę Siedmicgrodu i 
| rezpocznie podróż, po: tym: kreju. 
| -Książę Sasko- Koburg- Gotha spodziewany w tych 
"dniach w Wiedniu. 

— Z Pesztu powrócili już feldmarpor. bar. Kem- 

pen szef naczelnćj władzy policyjnej i minister woj- 

„ny, baron Czorysz. m dd 
| — We Frohsdorf obchodzono w potiiędatate oo 
, dziay hrabiego Chamborda. w; cichości. CY R 
 legifymistów: znajdowała się tamże; Pio i 08% jeg 
byłó mowy o polityce, « zebranie mia” pozor. do- 
mow ego święta. m 


— 


Niemcy. 


i u i «utrzymywał ż A 
D iki" p/uskje utrzymywały, Ze rząd praski 
ad acejąc analad rolę Saksonii w kiete han- 


lowćj,. „zamierza porzucić. zamiar przeprowadzenia 
, kolei Żelaznćj do Bawaryi na Saksonię i pociągnąć 
kołćj wpróst z*Halli do Lichtenfels; -Półarzędowy 
Drezdeński" Dziennik” vaprzecza temu, śmiejąc się 
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z pogróżek, bo podobny kierunek kolei wywołałb 
trudności niwelacyjne i kosztowne mosty i tunele. 
mimo tego zapewnia ten dziennik, projektowana koléj 
nie przekreczyřaby granicy bawarskićj. Stąd się 
pokazuje, że rząd saski na taki wypadek otrzymał 
sobie u rządu bawarskiego zapewnienie, 

— Pierwsza labą Kasselska jeszcze się ni zebra- 
ła; hrabia Philippsthal, książę Ilsenba g i katolicki 
biskup z Fuldy odmówili przyjęcia w niej krzeseł, 
Wielu deputowanych Izby :drugićj, a na ich czele 
Weinzierl założyli protest przeciw przysiędze wyma- 
ganćj od nich jako członków stanowych z tej zasa- 
dy, że skoro koastytucya jeszcze nie ułożona, pize- 
to nie mogą oni przysięgą zgóry wymaganą narażać 
praw krajowych na szwank. 


Kronika, miejscowa i zagraniczna, 

Kraków 16 lipca. Nad czóm pracowano w mieście od je- 
sieni i to bezskutecznie, to na Kazimierzu w kilka dni wpro- 
wadzono w wykonanie. Dla położenia tamy zdzierstwu piekarzy; 
którzy dziś jeszcze pieką bułki jakby pszenica stała na 12—13 
złr. utworzyła się na Kazimierzu spółka kilku obywateli i wy- 
picka chleb, którego Cena spada ża każdym targiem, bo sto- 
suję się do ceny zboża. Dziś np. odpowiednio -do cen zeszło- 
tygodniowych sprzedawano piękny chleb funt pó 2 kr., za ty- 
dzień zapewne dadzą go jeszcze tanićj; tym czasem u nas bo- 
chenek -chleba sprzedaje się na oko, a cena funta wypada prze 
szło na dwa razy tyle. 

— Dziś przed połiidniem chwytano jak zwykle psy nieopa- 
trzone znaczkami. Przed kościołem P. Maryi szedł jakiś jego- 
mość, a za nim pies legawy zapewne nie tutejszy, bo nie zmykał 
na widok hycla i z łatwością dał się ułowić. Właściciel psa 
daléj więc w spór z oprawcą i schwycił za postronek chcąc 
psa wydrzeć, gdy w tóm towarzysz pierwszego przypadlszy doń, 
porwał go za bary i popchnął dająe czas tamtemu łup swój 
uprowadzić. Dawnićj kiedy przepisy tyczące się porządku w mie- 
ście były ściślój przestrzegane a przeto i zachówy wane ; kiedy 
się nie przewracano jak dziś na Floryańskićj ulićy przez pły- 
ty ruszające się w chodnikach jak klawisze, kiedy pó skończo= 
ném obielaniu domu kupy rumowiska hie zawadzały pod' noga- 
mi jak pod Szarą kamienicą, kiedy przed każdym domem pa: 
robek obowiązany był zamieść i skropić wodą chodnik nad ra- 
nem, a nie jak teraz zamiatać miotłą po nogach przechodzą- 
cych w godzinach największego ruchu, albo nie zamiatać wcale; 
wtedy i oprawcom nie wolno było zarzucać stryczki “pod 
nogi przechodzących dla schwytania psa tulącego się między 
ludzi lub zmykającego do sieni. Umiemy cenić gorliwość opraw- 
ców lubo nie z tego co oni stanowiska, że pies duży da dużą 
skórę lub drogie wykupno, ale ze stanowiska troskliwości o 
zdrowie mieszkańców; wszakże żdaje nam się że psy tylko lu- 
źne stanowić powinny razżię oprawców, A zdania tego niezmie- 
nimy chyba po przekonaniu się że znaczek “od nieh kupiony jest 
talizmanem przeciw wściekliźnie. 

— Do odkrywanych lub już odkrytych zabytków starożytnych, 
pisze Kuryer Warszawski, przybywa nam jeszcze: jeden. O 9 
wiorst od m. Wilna nad rzeką Wilją, w willi * należącćj do 
dziedzictwa P. A. Łęskiego, w miesiącu maju r. b. przy kopaniu 
jamy w ogrodzie, dla zasadzenia owocowego drzewa, znaleziono 
małą skrzynkę z drzewa zupełnie zgniłą, w którćj się znajdo- 
wały ozdoby srebrne kobiece, -i dawne pieniądze. Przedmioty 
srebrne składały się: z dwóch pierścieni 'prześlicznój roboty, i 
z dwóch bransoletek, z 2ch par zausznic wysadzanych kamie- 
niami, części spinki wyobrażającćj smoka, i spilki” długićj ż'gał- 
ką mistefnój róboty. Znalezione przytem pieniądze, były nastę- 
pne: 18 groszy Sr. czeskich V. pragskich, Wacława z XIII wie- 
ku, i 42 sztuk monet najszacowniejszych , bo czysto-litewskich , 
z epoki przed-uniowój Litwy, i zgoła w żadnój numizmatyce nie- 
znajomych i nieopisanych, Na stronie głównój tych monet sre- 
brnych, są kolumny, herb Jagieloński; na stronie ‘zas odwrotnój 
wyobrażenie osoby trzymającój niby krzyż; ale najpódobnićj do 
prawdy, trzyliść wielką rolę grający w mitólogii litewskićj. Skarb 
ten numizmatyczny i archeologiczny, nabiera szczególnój u znaw= 
ców wartości przez pewność, że znalezione srebrne kobiete ozdo- 
by są z tójże i z jednój z monetami epoki, z czasów“ Gie- 
dymina albo Kiejstuta. Cztery exemplarze mónet odesłańe przez; 
dzisiejszego onych właściciela do Cesarskiego archeologicznego 
towarzystwa w Petersburgu, reszta znajduje się w posiadaniu hr. 
Eustachego Tyszkiewicza. kia A M, 

— Otrzymujemy wiadomość z Suwałk, iż d. 6 b m. po godz. 
6 wieczorem, spadł tam grad, dochodzący wielkości gołębiego jaj- 
ka, a ważący więcćj nawet nad 17/- łata. Sprawił on znakomite 
szkody w polu, a w samem mieście wybił wedle „dopełnionego o- 
bliczenia, szyb 19,175. | SS (RW 


Przyjechali do Xr-rowa 9d dnia 15 do 16go lipca : 
Sobański Aleksandon Wiednia. Kminowioz Józef z Pragi. Hubioki 
Tadeusz Z polenti agner Jan, Czetsch Karol z Lindeawald hof- 
E z ie zy Kajetan ze Lwowa. Tarnowski Am- 

roży z Warszaw): pape 

yjechali : Czarderski e Gabryszewski Roman do Tar- 
nowa Tomkiewicz Henryk do ki Ankau, Bozewski Jan do, War- 
szawy. Zakliką Edward, Lipinski leksander do Marienbadu. Sobo- 


lewski Konstanty do Szczawnicy: i 

z 

Z DO=LB 
inno r ; 

Wiadomości handiowo I przemysłoze 
Kraków d. 16 lipom. Na, dzisiejszym targu, był popłoch nię do 
opisania. Przewidywania nasze sprawdziły sigi w same Żniwą zwie- 
ziono niezmiernie wiele zboża, a ceny szybko spadały i w dnia 
dzisiejszym trzy targi odróżnić można było. Zanim 2 Barana przy. 
szło zboże do Krakowa, już spadło znacznie w cenie, bo kiedy ina 


granicy płacono Żyto srebrem po 21 złp., tu sprzedawano ten sam 
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gatunek 53/, złr. papierami, licząc więc agio i koszta przewozu, 
spokulanci potracili. Między Baranem i Michałowicami różnica była 
na 3—4 złp. na korcu; bo na Baran oprócz szlachty z większemi 
transportami, przybyło dużo ekonomów, pisarzy itp. po kilkanaście 
korey. przywiózłszy ze sobą zboża.  Zwieziono stamtąd do 4000 
korcy, z tych sprzedano większą połowę, reszta poszła na wsypki. 
Kupujący spieszyli się rano z zakupnem, a kiedy pierwsze potrzeby 
zaspokujone, ku południowi spadły ceny, a bardzićj jeszcze po po- 
ładniu. I tak różne gatunki ziarna płacono w trojakich cenach 
Zyto rano: 6'/,, 7, 7'i zdr; toż samo, w południe 6, 6/,, 6'/,, 
też same gatunki o 4téj popołudniu po -5'/,, 5%, 6. Podobnież po- 
szła pszenica: rano 7, 7/4, 9, 87, najpiękniejsza 9 złr., a o 4téj 
mk iin już tylko za nią 6: 7, Tiy do SY,. Jęczmień trzymał się 
od początku do końca stabo. Rano 5, 5/4, :5*/4, w południe 4'/,, 
w wieczór od 4 do 4//, żądano za najlepszy. Owies 2//,, 2%, 2%. 
Groch 6, 6V,, 7, wyborowe ZAŚ ziarno 7%. Słowem wielka trwoga 
opanowała soekulantów, każdy chce zbyć go ma, i zrzucają się 
z umów. Zdaje nam się, Že do nowych zbiorów ustalą się ceny 
pszenicy na 6—7: złr., żyta na 4! —5!/,, 

Nowy rzepak dużo już zaczyna odchodzić; prób dosyć zwieziono 
pieknych i suchych na.20, 21 i 22 złp. Wczoraj kupiono około 
500 korcy loco na granicy PO 21,211, i 22 złp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 16 lipca, —Metaliki 5-yroe. 
97, Metaliki 4'/,-proc: 88, — : Metaliki 4-proe. 78,. 
4-proc. z 1650 r. 92 — 2,-proe. 49',. — 1-proo. 19'/,. — 
z ciągn. z 1830 r. 250. 392", — Augsburg 118%. — Londyn 
11 49 kr. — Paryż 140: — Akeyo Bankowe 1368, — Akoye 
kolei żel, póła. Fedyn. 1555. — Pożyczka z r. 1851 lit, A 95% ,5. 
B. 105'5,,. 

Kurs krakowski 17 lipce. 


p: Banknoty 88%. —. Pruski kurant 
103. Imperyaty ros. 34 gr. 20, — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 zły, gr. 20. — Listy Król. Polski go bez kup. 99*/,. 
Listy. zast. galio. bez kup: Żądegf 85 dają 84/4. — Cwanoygery 
stare 103!,, nowe 1044. , 

Kurs lwowski z dnia 13 lipca.— Dukat holend. 5 złr. 39 kr. — 
Dukat ces. 5 złe. 43 kr. — Półimperyał roe. 9 złr. 49 kr. — 
Rubel ros. 1 gër 54 kr. — Talar pruski 1 złr. 44 kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 złr. 25 kr. — Galic. listy zast, za 100 
złr. 83 złr, 38 kr. 
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Obwieszczenie. 


N. 15679... RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 
Podaje do wiadomości, że w czasie od dnia 5go sierpnia 1851 r. 
jako daty zawiązania się komisyi pożyczki rządowćj do dnia ostatniego 
czerwca 185% Rada miasta Krakowa udzieliła w imienia Gminy 
Krakowskiój zaręczenie za pożyczkę daną przez Wysoki Rząd na 


odbudowanie domów w mieście Krakowie w RYZ lipca 1850 


z ch, w summie złr. 131,80/ m, k, któ iat i 
TEA po HEP EN LZ k EN Waży wył 


summę ra! r 
brali po Koniec czerwca r. b. summe zdr. 89,750 m. k. jak o tóm 


(1169) 


dołączony tu wykaz po szczególe naucza. 
pożyczka przez 
gminę zaręczona. wybrano. 
w monecie konwencyjnćj. 
1) na realności Ner 283/4 gm. III. „ 4000 złr. - — 2500_złe. 
2) ak „206 0, SAAE 3800 „ *— *8560' „ 
-3) ai „885% Lo 2000 „* — 1500 „ 
4) = p M „du "/4300„, —/-4800 „, 
5) są 15 Siinses wi: 2B00 o adas a 
6 =$ n 237 -„ I.. 15000 „ — 10500 
7 cin n 270 <a MIL 4000 „ — 4000 A 
8 Z SG 2695, III. 10000 „ = 10000 + 
9 aa] s 256 yo M (6000 „ >= 6000; 4, 
o) - n 225/6 „Il. 10000 „. — 10000 „ 
| TEAC” a Mk || ecny oł" A 
159 ży (ul Ma TE EN | 404 
13 "28 » to „Lo '800% „ /— 6000 , 
14) i » 2040, HL. 2500 „ — 1750 „ 
15) _ » 24/5 „l 15000 „  — 7000 iy 
16) = p 205 „ Il. ,3000 „ — 3009 , 
17) — AADA „Il. . 2900, 4" * 
18) — » 2880, IL 4000 „ — 2000 y 
19) ak maate 3, ILO (3000 y-os 1800 „ 
20) Aż BA a yrkini (4000: nd AMDE Poit 
21) A „263, „II. S000- aE Cana 
22 if: n 16 OR I As „ di 
23) > n 202 „ MS 1500 „:* — *1600' 
24 o » 221 „ JL 6000 z, 4000 > 
25) -= w 244, „ TL 2500 p.a 1500: 5 
26) — pi 259, „ I. . 60000, —  —. 
RATA 1 RR "p 
Razem 131,800 złr. — 89,750 złr.. 
Kraków dnia 10 lipca 1852 roku. i 03 
Vice-prezes, J. Paprocki, 
„ Sekr. Jlny, J. Estretcher. 
- o NN nnn 
N. 3646. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1155) 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W -skutek prośby Stanisława Wrzałki pełaomocnika Pawła i 
Agneszki Bulińskich małżonków „0 przyznanie- spadku po Michale 
i Jadwidze zBoroniow Jeleniach małżonkach, najprzód córce tych- 
że Katarzynie z Jeleniów Stachańskićj, a następnie jego pełnomoc- 
dawcom jako nabywcom praw od tójże do powyższego spadku. — 
Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12, 
ust; hyp, z 1844 6 wzywa mających Prawa do spadku po Michale 
i Jadwidze z Boroniow Jeleniach małżonkach składającego się a) 
z gruntu Cyrulikowekie zwanego zagonów 23 pod pozycyą N. 2.; 


„| x |STAN BAROM] gp PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
5 | w mierze pa- va onra pary wodnéj wiatru 
ryzkićj spro- według w powietrzu 
5 | wadzony do R Ś i 
13 |9*% Reaumura. eaumura. czyli e natężenie. 


| ao Aa mmo (1 TIPTE SN 


16|2|27 47 704] -+.220 6 


4.97 | pł. zachodni słaby 
iol, 4 887| +17 (8, |.$ |! 36 jwpn, wschodni `» 
ajej, 4-919] -+ 14 1 28 aoh tlocś X z 


W GZURARAI EGART. 


b) z gruntu na Krzywdzie tmo zagonów 12 w jednóm stajaniu, 
2do tamże zagonów 12 w jednóm stajeniu, 3tio tamże klinów 11, 
Ato pod Żurawcem zagonów 26, Sto w drugiém miejscu tamże ża- 
gonów 15, Gto za Szpitalnóm zagonów 60 piaska pod lasem; 7mo 
pod Sobotami zagonów 25, za łąkę w lesie zamienionego pod po- 
zycyą N. 3 w wykazie hypotecznym przy realności w mieście 
Chrzanowie w okręgu miasta Krakowa w gminie XVII wiejskiej 
Chrzanów pod L. 217: stojącój i'N. 258 Katastry oznaczonćj za- 
mieszczóńych, aby takowe w terminie trzech miesięcy Trybunałto- 
wi przedstawili, w razie bowiem przeciwnym; spadek rzeczony -po 
upływie powyższego terminu obęcnie zgłaszający m się, przyznany 
zostanie. — Kraków d. 7go czerwca 1852. . 
i Prezes MAJER. 
(2-3) Z. Sekretarz W. Płonczyński, 


inseraty. 


Skład towarów żelaznych 


(1167) ©, pod znakiem Wa WA/WK/ ZYA = (1-3) 
zaopatrzywszy się w wybór wszelkich przedmiotów ku, potrzebie 
i wygodzie służących, obejmuje między rozlicznemi artykułami 
handlu żelaza i drobiazgów, zupełny dobór następujących: 
scyzoryki, nożyczki, noże stołowe angielskie i holenderskie, 
brzytwy, igły, paski, kamienie i proszek do ostrze- 
nia hbrzytew i soyzoryków, itabakierki, marki do gry, kłótki 
i zamki różnego gatunku i wielkości,. słał różnego gatunku, 
pilniki, piły stolarskie i tartakowe anziel-kie, narzędzia 
rzemieślnicze, grzebienie wsrelkicgo rodzaju, szezotki do 
włosów i paznogci, szeżotki do zamiatania itp., młynki 
do wd y holenderskie, pyłłe, siłka do kapeluszy, papier 
listowy, laki, ołówki, pióra 4 sie, kościane i stalowe 
w. licznych gatunkach, posyływośi, cerały stołowe i posadz- 
kowe, farby olejne, płółna i pędzie milarskie, zbiór. gwo- 
żdzi wszelkićj miary i użytku, skład fowarów żelaznych i 
mosiężnych itd.; oprócz zaś ta wyliczonych, sklep mój zaopa- 
trzony jest we wszystkie przedmioty handlu tok zwanego morym= 
berskiego. 

W tymże składzie dostać można strun na fortepian 


i ha skrzypce — oraz i fortepian stary do nabycia. 
a Tomasz Górecki 
w Krakowie przy wejściu z rynku w ulice Grodzką pod L. 233. 


Zawiadomienie, © 
Do Księgarni i Wydawnictwa dzieł katolic- 
kich i naukowych ` 


nadszedł świeżo nowy transport książek polskich, słowników pol- 
sko-francuskich i niemieckich, książek dla dzieci ozdobionych ry- 
cinami. oraz mszałów i brewiarzy. 00000 0: aq 

SRB” Niedawno zaś nadeszły i są do 
gospodarskich bardzo, użytecznych, : ; 


a 168) 


widzenia modele naczyń 


5 ©statnia wiadomość. ěć 


W chwili wyjścia, dziennika od 
pującą. urzędową. kommunikacyą: 
Nr. 10,484. RADA ADMINISTRACYJNA 


WIELKIEGO KSIĘSTWA KRAKOWSKIĘGO 
Wydział. Presidii Sekcya I, 
Do Riedakcyi dziennika Czas. 

Nadesłane przez C. K. Komissyą Gubernialną p 
odręcznóm wezwaniu z d:> dzisiejszego ad Ne 324 
zawiadomienie tyczące się ułatwienia z duiem 12 b. 
m. esa) kommanikacyj nadgranicznych z Kró= 
lestwem Polskićm — Rada Administracyjna niniejszóm 
do pubłicznćj podaje wiadomości, w: treści jak niżóję 
Mieszkańcom tutejszo- krajowym w: obrębie trzech= 
milowym od granicy Królestwa Polskiego osiadłym — 
wydawane będą przez C.:K. Naczelników Urzędów 
obwodowych w Galicyi i przez 0. K. Starostwo 
Grodzkie w Krakowie karty legitymacyjne na' dni 
ośm — za któremi sprzebycie graniey i pebyt przez 
czas powyższy w Królestwie Polskićm dozwolony im 
zostaje; Właścicielom zaś większych posiadłości ziem= 
skich tak "w Galicyi, jak tw Królestwie Polskićm 
dobra mających = rzeczone karty legitymacyjne wy= 
dawane być mogą na przeciąg jednego roku — słu 
żyć do każdego przejazdu przez gran'cę | mieć zna- 
czenie O L- iigysaw ilszowiq 

Nadmienia się przytćm że według rozporządzeń 
przez Rząd Królestwa Polskiego Adio rw 


bieramy nastę- 


| nadgranicznym wydanych, oscbom za kartami granicę 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. ©, w isio. 


przebywającym, oprócz rzeczy 'do użycia onym że 
bresta debi kantak poar Pana Sa P S APETA r 
między obrzynanych lub fałszywych ze sobą“ 
wadzić nie WORO * stol š naii ids ZA; z 
Kraków dnia 16 lipca 1852 r. 0 oin 
ra” Prezes, P. MicHaŁóWSKI. 
LH "Sekr. Jlny, Wasilewski. 
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